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Proces w Marmarosz 
Sziget. 


Na rozprawie dnia 20 czerwca prze- 
słuchano jako pierwszego oskarżonego 
porucznika Legionów Seweryna Recha- 
wicza, który od dnia 9 lutego 1917 ro- 
łu kierował biurem gospadarczem pierw- 
sego pułku artyleryi polskiej w Kocma- 
niu, Dnia 15 lutego między godziną 4 a 5 
po południu otrzymał od swej przełoża- 
nej komendy rozkaz zapakowania na czte- 
ry fury rzeczy z magazynu i pojechania 
w kierunku Walawy, gdzie nadejdzie tren 
artyleryi. Wydzielił całej artyleryi dotacyę 
podstawową, a nadto kazał zapakować 
dla czwartego pułku rzeczy z magazynu, 
udzielając rozkazu pełniącemu służbę sier- 
żantowi Wilińskiemu. — Wśród rzeczy, 
wiezionych z magazynów na furach, znaj- 
dowała się także w pace kasa. Wiele pie- 
niędzy znajdowało się w kasie nie może 
padać. 

W Walawie, niedaleko koszar kon- 
nicy został uwięziony przez oficera wę- 
gierskiego. W koszarach oficerowie pie- 
choty opowiadali, że chcieli przekroczyć 
linię graniczną, lecz ich zaatakowano. 

Porucznik Legionów Stanisław Wier- 
ciński, przesłuchany oświadczył, że nie 
składał przysięgi i że nie czuł się też do 

tego obowiązany. Jako referent rolniczy 
o doża Posiłkowego, przydzielony był 


do Łużan. Dnia 15 lutego dowiedział sie 
e © mafii Wodmarzku Wa? 
lawie, dokąd się może także udać. W 

= Walawie ma się połączyć ze sztabem. 
Był zdania, że idzie o ćwiczenia nocne. 
Ponieważ w Walawie nie zastał sztabu, a 
baterye, które snotkał, powiedziały mu, 
że sztab maszeruje na przedzie, pojechał 
wzdłuż drogi i zgłosił się u majora Za- 
górskiego. Że sztabem zetknął się dopie- 
ło po uwięzieniu go w Sadagórze. Tam 
słyszał o rozmowie oficerów, w której 
mówiona o przejściu do Muśnickiego. 
Także żołnierze mieli opowiadać, że trze- 
ci i drugi pułk piechoty przeszły w no- 
cy ku Rarańczy. 

Chorąży Legionów Kazimierz Grom- 
czakiewicz, oficer gospodarczy przy puł- 
u artyleryi przesłuchany jako trzeci na 

lisiejszej rozprawie, wstąpił do Legio- 
nów na początku wojny. Zaprzysiężony 
został dwukratnie, raz na Radę Regen- 
tyjną jak przedstawicielkę przyszłego kró- 
la polskiego. W wymarszu wziął udział 
y © na rozkaz komendy pułku, nie wie- 
ząc, że idzie o ruch przeciw c. i k. sile 
zbrojnej, Zdaniem jego były to ćwiczenia 
aby odwieść żołnierzy ad smutnych my- 
li po zawarciu pokoju brzeskiego. W cza- 
sie marszu przydzielony był do bateryi 
aubic. Chorąży Stańczykiewicz opowia- 
dał, że dwa działa zostały zatrzymane 
przez c, i k. wojsko. Przypuszczał, że 
szło © rozbrojenie Legionów. Pojechał do 
majora Zagórskiego, aby usłyszeć bliższe 
rozkazy, Major Zagórski polecił mu po- 
wrócić do dział polowych z rozkazem 
Ezwarunkowego spokoju, żadnega opo- 
M i złożenia na żądanie broni. Na dro- 
ie natknął się na kordon żołnierzy au- 
ilryackich. Wnet potem został uwięzio- 
_ ly. Odstawiono go do koszar konnicy w 
Jadogórze, gdzie zastal już kilkunastu o- 
Icerów, 
Przy końcu rozprawy przesłuchano 
Porucznika Legionów kark dr. Leopo|- 
da Rudkę, przynależnego od dawna do 
„olski Kongresowej. W roku 1917 zło- 
ka Poruęgę 1 zw. przysięgę Beselerow- 
8% Ód stycznia 1917 roku był przy- 
jelony do pierwszego pułku artyleryi. 
„A zgromadzeniu oficerów, odbytem dnia 
ułego, major Zagórski miał podkre- 
Mió, że żołnierze polscy w tym ciężkim 
susie będą mogli nadal istnieć tylko przy 

chawaniu jak najostrzejszej dyscypliny. 


cznle 4 K. 50 kal; kwartalnie 18 R. 
kali z przesyłką pocztową mies, 5 K, 10 hal; kwar- 
W akupacyi niemieckiej miesięcznie 
q Mk. 50 fenu; kwarialnie 10 Mk. 50 fen. Za dostawę do 


Czwartek 27 Czerwca 1918 r. 


Dnia 15 lutega po południu otrzymał roz- 
kaz pozostania w pogotowiu do marszu 
w kierunku Walawy, łam się miał połą- 
czyć z trenem dywizyi dział. Ze sztabem 
trenu wymaszerował do Sadogóry, gdzie 
został uwięziony. 

(21 czerwca)- Na początku rozpra- 
wy został przesłuchany dwudziesty oskar- 
żony kapitan Legionów Włodzimierz Ła- 
picki. Był on komendantem 1 i 2 bateryi 
haubic pułku artyleryi. Przy wymarszu za- 
kazał bateryom strzelać, hałasować i krzy- 
czeć, Przed Sadogórą stanął i udał się 
do komendanta sztabu pułkowego. Pod- 
czas marszu słzszał detonacye granatów 
ręcznych luh min. Całe przedsięwzięcie 
uważał albo za marsz karny dla oficerów 
i żołnierzy, wśród których panowała roz- 
luźniona karność, albo za marsz nocny, 
mający na celu uspokojenie umysłów żoł- 
nierzy, rozdrażnionych pokojem z Ukrai- 
ną. Dopiero od żołnierzy austryackich do- 
wiedział się a ca chodziło. 

Osk. porucznik Maryan Sraczyński, 
przydzielony do 1 bateryi haubic pułku 
artyleryi, powiada, że 15 lutego pa po- 
łudniu otrzymał od kapitana Łapickiego 
rozkaz: Alarm, wziąć cztery działa z 60 
nabojami, kolumnę ustawić w południo- 
azachodnEj Cedi Waley a ORe 
szczególowo przygotowania i przebieg 
marszu aż do chwili, kiedy zebaczył przed 
Sadogórą austryacką kolumnę szturmawą. 
Oskarżony był wówczas i jest jeszcze 
dziś zdania, że legioniści są addani do 
dyspozycyi polskiej“ sile zhrojsej 
zawsze przekonanym, że kwestya polska 
może być rozwiązana tylko przez przyłą- 
czenie Polski do Austryi. 

Legionowy chorąży sanitarny Karal 
Pira zeznaje, że już przed wojną był żał- 
nieizem austryackim. Przydzielony do c. 
i k. pułku strzelców nr. 19 jaka medyk, 
po upadku Przemyśla popadł w niewolę 
rosyjską, a gdy Rosyanie opuścili Lublin, 
pozastał w tem mieście jako chory i po 
wkroczeniu 5 pułku Legionów do niego 

Dziś 


się przyłączył. 

(22 czerwca). rzesłuchano 
chorążego Legionów Jana Si czrkakiE) 
ga, porucznika Wilhelma Czeppa i cho- 
rążega jana Robaka. Zeznania ich w 
istocie rzeczy są podobne jak poprzed- 
nich oskarżonych. Nie wiedzieli oni nic 
o celu wymarszu, uważali go za ćwicze- 
nia i działali tylko na rozkaz. Kierow- 
nik rozprawy w szeregu pytań wskazał 
na sposób przeprowadzenia wymarszu od- 
mienny od zwykłych ćwiczeń i przypora- 
niał opowiadania przesłuchanych dałych- 
czas oskarżonych o powszechnem nieza- 
dowoleniu legionistów po ogłoszeniu po- 
koju brzeskiego i pogłoski o rozbrojeniu, 
którego chciano uniknąć przez ewentual- 
ne połączenie się z Muśviękim. Oskarże- 
ni odpowiadając na te pytania kierowni- 
ka podtrzymywali swoje zeznania. 


Dlaczego u nas 
drożeją towary. 


Kto śledziłby dziś uważnie podwyż- 
kę cen w zakresie zwłaszcza konfekcyi 
damskiej i męskiej, tego uderzy niespo- 
dziewana haussa z chwilą otwarcia gra- 
nie do ekspertu na wschód, do Ukrainy. 
Okazuje się, że jeśli towar u nas z mie- 
siąca na miesiąc drożeje w niesłychany 
sposób, to powód tego leży we wspo- 
mnianym powyżej eksporcie towarów na 
wschód. Tam bowiem, w centrach tego 
rodzaju jak Kijów, Odessa i t. d., wsku- 
tek odcięcia tych obszarów od importu 
amerykańskiego drogą na Władywostok, 
nastąpił istny głód towarów, zwłaszcza 
produktów fabrycznych i tekstylnych. Je- 
den 2 kupców=grosistów powracający z 
zajętego przez armie mocarstw central- 
nych obszaru Rosyi, względnie Ukrainy, 
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ul, Króla Sobieskiego 15; otwarle od 8 rano do 7 wieczorem, f- 
FILIA w Będzinie: Biura dzienników Małachowskiego. 


podaje następujące ceny detaliczne usta- 
lone w rosyjskich wielkich i małych in- 
stytucyach kupieckich. Nie poznałem 
wprost Rosyi, mówi ów kupiec po moim 
powrocie po kilku latach wojny do mych 
znajomych kupców i dostawców. Dro- 
żyzna tak szalona, o jakiej my jeszcze 
prawie nie mamy pojęcia. A jednak rzecz 
jasna, że w następstwie przeniesie się ta 
drożyzna w tym stopniu i do nas, Ręka- 
wiczki skórzane, które przed wojną pła* 
ciła się rubel 50 kop. można dziś z trud- 
nością nabyć za 18—20 rubli. Pończochy 
damskie wełniane są w cenie 10—15 ru- 
bli, obecnie ich ale nie kupi, te same fil 
d'ecosse kosztują 38—30 rubli, jedwabne 
dochadzą do 50 rubli. Chustki do nosa, 
artykuł bardzo poszukiwany kosztują za 
bardzo lichy gatunek 15 rubli tuzin. Bluz- 
ki z materyału crepe de Chine są w ce- 
nle 250 rubli. Kostyumy damskie, bar- 
dzo poszukiwane, są bardzo drogie. Wa- 
chają się w cenie ad 600 — 1200 rubli. 
Męskie płaci się ad 700—900 rubli. Po- 
głeski o taniości obuwia na Ukrainie nie 
zgadzają się z prawdą. Trzewiki męskie 
kosztują 200 — 300 rubli, nie są tańsze 
damskie. 

Szałenie podrożały w Rosyi forte- 
piany, które bez względu na markę pła- 
ei się od 4000 — 6000 rubli. Popyt ol- 
krzymi mają medykamenty. Brak zupełny 

aspiryny i chininy. Kawy i kakaa jest 
wenie mało jak u nas. Funt kawy (400 


gramów) kosztuje 15—20 rubli. 
- ż ińezwyłeła -pamuje też -w- 


zakresie porcelany, wyrobów glinianych, 
z emalii etc. Ceny stoją tu dziesięciokrot- 
nie do cen przedwojennych. Takie dro- 
biazgi, jak grzebienie, szczotki, igły, nici, 
szpilki do włosów podskoczyły w cenie 
o 1500 prosent od cen w drugim roku 
wojny panujących. 

Z tych uwag fachowca łatwy do 
wysnucia wniosek, że wobec wzmożone- 
ga handlu zamiennego między Austro- 
Niemcami a Ukrainą, tudzież wobec in- 
teresów robionych prywatnie przez na- 
szych kupców, drożyzna panująca w Ro- 
syi musi się przenieść kolejna w spotę- 
gowanej jeszcze formie do nas. Ostatki 
zapasów fabrycznych idą na wschód, resz- 
ta materyałów codziennego użytku prze- 
chodzi zwolna do obcych, a my dopła- 
cać będziemy niedługo w dwójnasób za 
tawary, które dziś jeszcze mają na sobie 
ceny z przed miesiąca. Sąto konsekwencye 
zaopatrywania wielkich obszarów Ukrainy 
pradukcyą fabryczną Austryi i Niemiec. 


Konserwatyści pruscy 
przeciw rozwiązaniu sprawy 
polskiej. 


BERLIN. W Sejmie pruskim przy 
trzeciem czytania etato przywódca kon- 
serwatystów poseł Ludicer złożył nastę- 
pujące oświadczenie: już we wrześniu 
1916 roku wyłuszczyliśmy kancierzowi 
Rzeszy nasze poważne wątpliwości prze- 
eiw naszej polityce  zmierzającej do 
wskrzeszenia Królestwa Polskiego, zwłasz- 
cza w czasie ówezesnym. Królestwo Kon- 
gresowe nie spełniła oczekiwań, jakie po- 
kładano w uroczystej proklamacyi 5 li- 
stopada 1916 roku. Polska nie poznała 
godziny swego losu. A nadto wynikły na- 
stępstwa, których obawialiśmy się z po- 
wodu owej proklamacyi. 

Teraz znów z organów prasy co- 
dziennej dowiadujemy się, że austro-wę- 
gierska monarchia penownie pracuje nad 
rozwiązaniem kwestyi polskiej w duchu 
austryackim. 

Partya wolno - konserwatywna daje 
wobec tego wyraz swemu przekonaniu, 
że dopóki trwa wojna, nie może i nie 
śmie zapaść decyzya co do przyszłości 
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ej rano. —Cena numeru 20 hałerzy—15 fenigów 


CENY OGŁOSZEN: Na I-szej stronie za wiersz 
pelitowy 3 Kor.—Na stronie Ill-ej za wiersz 1 K. 50 hal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 
IV-ej stronie za wiersz pdłszpaltowy 80 hal. — Drobna 
ogloszenia po 10 hal. za wyraz. Najmniej 1 Kar. 


Wyrazy tłastym drukiem podwójnie. 


Polski. Warunki życiowe cesarstwa nie 
mieckiega i Królestwa pruskiego, szcze- 
gólnie zaś te dotyczące pruskiej marchii 
wschodniej, wzbraniają rozwiązania tei tak 
ważnej sprawy, obchodzącej zarówno Pru- 
sy, jak i przyszły stosunek związkowy 
Niemiec i Avstra-Węgier, dopóki nie bę- 
dzie ustalony rezultat wojny. 

Deklaracyę tę przyjęła prawiea ży- 
wymi oklaskami. 


Oliwy smary 
do wozów 


poleca firma „Fr. LENERT* 
Kraków, Sławkowska nr. 6. 


Proszę żądać ofert bezpłatnie. 
1551-1-10. 


Wojna. 


Komunikat austryacki. 
WIEDEN, 24 czerwca. Urzędowo donoszą: 


* Położenić spowodowane powodzią i 
warunkami atmosferycznemi spowodowa- 
ło nas da opróżnienia Montello i kilku 
innych edcinków wywalczonych na pra- 
wym brzegu Piavy. Wydany do tego 
już przed czterema dniami rozkaz został 
mimo trudności połączonych ze zmianą 
brzegu tak wykonany, że nasze parusze- 
nia były ukryte przed przeciwnikiem. Kil- 
ka z opróźnionych już linii było wczoraj 
celem silnago włoskiego działania armat- 
niego, które się miejscami spotęgowało 
do ognia hurażanowego. Także piechota 
nieprzyjacielska przeszła do ataków na 
opuszczone przez nas rowy. Została roz- 
prószona naszemi bateryami odległemi. 

Szef sztabu generalnego. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN, 24 czerwca. Urzędowo donoszą: 
NA FRONCIE ZACHODNIM. 


Położenie nie zmienione. 
Nad Ancrą i Ayre czynność po- 
We była w dzień spotęgowana. 
ieczorem ożyła także w innych odcin- 
kach frontu bojowego. Na wschód od 
Badonvillers wtargnęły oddziały szturmo- 
we do amerykańsko-francuskich rowów, 
zadały nieprzyjacielowi ciężkie straty i 
przyprowadziły 40 jeńców. 
Por. Udet odniósł 31 i 32, nadpor. 
Goering 20 i 21 zwycięstwa w powie- 


trzu. 
Ludendorff. 


Telegramy. 


Hr. Burian omawia 
sprawę polską. 
BUDAPESZT. Słychać, że hr. Bu- 
rian w czasie wczorajszego pobytu w sto- 
licy Węgier omawiał z prezesem gabine- 
tu dr. Wekerlem wznowienie sojuszu [z 
Niemcami i sprawę polską. 


Hr. Burian do 
dra Steczkowskiego. 
WARSZAWA. 


skiej agency prasowej). 


(Doniesienie Pal- 
Przy sposobno- 


Str. 2. 


ści otwarcia polskiej Rady slanu wysłał 
minister spraw zewnętrznych hr. Burian 
następujący telegram do prezydenta mi- 
nistrów Dr. Steczkowskiego: 

Zebranie się polskiej Rady Stanu, 
której prawodawcze prace będą miały dla 
przyszłości wskrzeszonega państwa pol- 
skiegb wielkie znaczenie; nadarza mi spo- 
sobność wyrażenia Waszej Ekscellencyi i 
członkom ustawodawczej korporacyi najser- 
deczniejszych życzeń błogiej w skutki czyn- 
ności. Początek sesyi Rady Stanu oznacza 
nowy krok w kierunkuwybudowy polskiego 
państwa, które na przekór różnorodnym tru- 
dnościom wynikającym ze stosunków chwili 
będę się starał, jak Wasza Ekscellencya 
wie, według sił popierać. Spodziewam się 
z zupełną pewnością, że równacześnie z 
pracami Rady stanu w kierunku wewnę- 
trznej wybudowy uwolnionej Polski, przez 
znajdujące się w toku rokowania rządu 
austro-węgierskiego i cesarsko-niemieckie- 
go stworzone będą podstawy, na których 
natód polski będzie mógł rozstrzygnąć o 
przyszłości polskiej w sposób gwarantu- 
jący jej wielkość i rozwój." 

Treść telegramu podał prezydent 
ministrów Dr. Steczkowski da wiadomo- 
ści marszałka Rady Stanu Pułaskiego. 


Dr. Kuehlmann 
o sprawie polskiej. 


BERLIN. B. kor. Dr. Kuehlmann 
wspomniał na posiedzeniu Reichstagu o 
ustąpieniu hr. Czernina i oświadczył, że 
pogodzenie się z myślą ustąpienia hr. 
Czernina umożliwił fakt, że następcą jest 
hr. Burian, zdecydowany zwolennik przy- 
mierza. Zasługą hr. Buriana jest, że od- 
był zjazd monarchów w wielkiej kwate- 
rze, gdzie obaj cesarze w uroczysty spo- 
sób zapewnili, że dochowają wierności w 
przymierzu, wzmocnią go, rozszerzą i po- 
głębią pod względem politycznym, woj- 
skowym i gospodarczym. 

Dr. Kuehimann omawiał następnie 
stosunki w Bulgaryi, Turcyi i wspomniał, 
że niepewność stosunków w Rosyi zmu- 
sza politykę niemiecką do nadzwyczajnej 
ostrożności i wstrzemięźliwości. Co do 
Finlandyi i prewincyi bałtyckich oświad- 
czył dr. Kuehlman, że przed ostateczaem 
uznaniem dyplomatycznem nowych two- 
rów państwawych b. państwa rosyjskiego 
należy szczegółowo przeprowadzić roko- 
wania z rządem sowietów w Moskwie. 

Jeżeli zwracam się do kwestyi pol- 
skiej powiedział dr. Kuehknann — to u- 
kształtowanie przyszłego losu Polski two- 
rzy przedmiot szczegółowych rokowań 
głównie z Austro-Węgrami, a przyszły 
rozwój kwestyi polskiej, która jest równo- 
cześnie najważniejszą dla przyszłego uło- 
żenia się stosunków między Niemcami a 
Austro - Węgrami, tworzył przedmiot 
szczegółowy wzajemnej wymiany zdań. 

Prawie nierozłączalny związek mię- 
dzy tą kwestyą, a rozwiązaniem spraw 
gospodarczych między Austro-Węgrami a 
Niemcami nie pozwolił dotąd na dojście 
do ostatecznego rezultatu. Sądzę jednak, 
że mogę wyrazić silhą nadzieję, że wczas, 
to znaczy jeszcze przed ogólnemi roko- 
waniami pokojowemi w, Europie nsilnym 
staraniom mężów uda się, znaleźć rozwią- 
zanie możliwe do przyjęcia dla wszystkich 
stron. 


W osrekiwaniu pokoju. 


KAR: «JHE* „Badische Post“ do- 

A „Zuaricher Pest" za- 

w którym między inne- 

sd niewielu tygodniami 

na zachodzie bardzo 

lani pokojowe. Teraz Jed- 

liakże u paru tygodni zmienił się 

całkiem zupełnie obraz. Liczne głosy po* 

kojowe z Anglii i Francyi pozwalają roze 

poznać, iż sukcesy niemieckiej broni nie 

pozoslały bez skutku. Gdyby Niemcy 

stanely na gruncie pokoju bez aneksy, 

la mógłby świat w krótkim czasie liczyć 

na rokowania pokojowe. We Francyi da- 

je się zawwa nastrój pokojowy, jak 
nigdy pizedlem. 

Clemenceau otworzył ową proklama- 
cyę znanymi słowy: „Ziechcą Niemcy mó- 
wić, jesteśmy gotowi nachylić ucha. Od- 
tąd głośnymi stały się głosy w prasie 
francuskiej za porozumieniem, 

Austryacko-węgierska gotowość do 
pokoju jest dobrze znana. : Dziś liczą się 
z tem, iż rozstrzygnięcie wojny modą orę- 
ża wymagałoby jeszcze lat całych. Oby 
krwawiącej Europie eszczędzono tego. W 
drugiej Izbie holenderskiej została wy- 
luszczonem, że obecnie nadeszła chwila, 
gdzie neutralni mogliby między obu stro- 


GAZETA POLSKA 


Restauracya „AACISZE” 


w DĄBROWIE, przy ulicy 3 MAJA 


przeszła na własność 


æ PIORA KIERKOWSKIEGO -wmg 
o czem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, po- 
lecając się łaskawym względom. 
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nami rzucić most, Europa w tych dniach 
stoi w oczekiwaniu rozstrzygnięcia swego 
losu. 


Lord Balfour a pokoju. 


W swej mowie, wygłoszonej w Iz- 
bie gmin, powiedział Balfour, wedle do- 
niesienia Biura Reutera: 

Pragniemy namiętnie pokoju, lecz 
im więcej czasu upływa, tembrdziej jes- 
teśmy o tem przekonani, że ten pokój 
może być osiągnięty tylko przez walkę 
do ostatka, oraz przez to, że będziemy 
baczyli, aby nie Sa to już więcej w 
mocy jednego narodu, jak Niemcy, pa- 
włtórzenie się nieszczęścia, które spadło 
na wszystkie cywilizowane narody starega 
i nowego świata. 


W przededniu upadku 
bolszewików. 


SZTOKHOLM. „Svenska Dagbla- 
det“ donosi z Helsingforsu: 

Petersburski rząd sowietów wysta- 
sował alarmującą odezwę, w której oskar ' 
ża socyalistów-rewolucyonistów i mień 
szewików, o współpracę z imperyalistami, 
oraz z oddziałami czesko-słowackie: 
które zajęły Samarę i Omsk. Rząd sowie- 
tów wzywa wszystkich do stawienia o- 


poru. 

SZTOKHOLM. Według informacyi 
otrzymanych z Rosyi, upadek bolszewiz- 
mu zdaje się być nieuniknionym. 

Następcy bolszewików nie otrzyma- 
ją jednak poparcia z zewnątrz, jak to sa- 
bie wpływowi Rosyanie wyobrażali, 
newicie pod postacią oparcia się a Niem- | 3 
cy, które, wyzwoliłyby Rosyę przede- 
wszystkiem z pęt anarchii, co z pewnoś- 
cią wyszłahy na korzyść państw sprzy- 
mierzonych. 


Nowy taran 
przeciw bolszewikom. 


BERNO SZW. Paryskie organy mi- 
nisteryalne zapewniają: W najbliższym 
czasie ujawni się akcya japońska przeciw 
rządowi sowietów. We Władywostoku ma 
nastąpić zjednoczenie Japończyków i Chiń- 
czyków z Czecho-Słowakami. Jako prze- 
ciwieństwo tego doniesienia podają tak- 
że, że Czecho-Słowacy zostali z Omska 
wypędzeni. 


Czecha-Słowacy 
przeciw Niemcom. 


ZURICH. „Matin“ podaje ze Sztok- 
holmu: Purzet otrzymał dziś wiadomość 
z Rosyi, iż rządy bo!szewików zbliżają się 
ku końcowi dzięki Czecho-Słowakom. — 
Nowy rząd syberyjski skupia wszystkich 
patryotów koło siebie i apeluje do koa- 
licyi, aby stworzyć nowy front i Niemców 
wypędzić. 


Q losy cara. 


Z Moskwy donoszą, że wiadomości, 
jakoby cara przewieziono z obawy przed 
czesko-słowackiem wojskiem do Moskwy 
(z Jekaterynosławia — przyp. Red.) — są 
czczym wymysłem. 

Proces przeciw carowi rozpocznie 
się w ciągu lipca b. r. i będzie—według 
bolszewików— demonstracyjnym procesem 
nie przeciw osobie cara, lecz przeciw mo- 


narchii, której symbolem był car. Same- 
mu şi ie ę nie stanje, ow- 
szem, wyznaczy 


i ałą pensyę i ze- 
zwoli na opuszczenie A 


Aż do Kurska. 


Z Kijowa donoszą: Komisya handla- 
wo-ekonomiczna przy ministerstwie han- 
dlu i przemysłu po rozważeniu kwestyi 
granic Ukrainy ze stanowiska interesów 
ekonomicznych orzekła, że jest pożąda- 


Redaktor i wydawca WIKTOR Mi 7 "Redaktor i wydawca WIKTOR MONDALSK. = 


nem, aby do Ukrainy należał obszar do 
Kurska, rejony rostowski, taganrogski i 
aleksandrowsko-gruszewski obwodu doń- 
skiego, północne powiaty gubernii czer- 
nichowskiej, które chociaż nie są zasie- 

otrze- 

oraz 


do 


dlone przez Ukraińców, jednak są 

bne ze względów ekonomicznych, 
na północy Ukrainy miejscowości 
Homla i Poczepu i dziej do Kopra. 


Miliardowe kredyty. 


BERLIN. „Berliner Tageblatt* po- 
daje: 

Jak się dowiadujemy wniesione bę- 
dzie do parlamentu Rzeszy jeszcze przed 
ferjami letniemi nowe przedłożenie kre- 
dytowe. 

Ostatnie kredyty, uchwalone w mar- 
«u wynosiły 15 miliardów marek. Obec- 
nie trzeba będzie kredytów w tej samej 


szy będzie wynosił 139 miliardów. 


KRONIKA. 


Stosunki partyjne w Radzie Stanu. 
Kancelarya Rady Stanu wygatowała listę 
swych członków z oznaczeniem ich przy- 
należności partyjnej. Lista ta nie okejmu- 
je wirylistów i żydów, ca do których nie- 
ma jeszcze danych dostatecznych. Poza 
nimi w Radzie Stanu jest reprezentowa- 
nych 11 grup aktywistycznych, 6 pasy- 
wistycznych. Nadto 6 „dzikich“. Grupy 
E IL dzikimi (gł Ge belki) 

jednoczenie Ludowe (10 czł), 3. Bez- 
GR aktywiści (14), 4. Stronnictwo 
Narodowe (6), L. P. P. (5), Polska De- 
mokracya (1), Stronnictwo Państwowości 
Polskiej (1), Klub Państwowców (1), Gru- 
py pasywistyczne: Narodowa Demokra- 
cya (7), Realiści (11), Bezpartyjni pasy- 
wiści (8), P. P. P. (4), Zjednoczenie Na- 
rodowe (3), Związek Niezawisłości Gos- 
podarczej (5). 

Gen. Barth zostaje. Z Warszawy 
donoszą do „Naprzodu“, że prawie już 
zdecydowana swego czasu dymisya gen. 
Bartha inspektora wyszkolenia „Polnische 
Wehrmacht“ (a czem swego czasu rów- 
nież doniosła „Gazeta Polska“) poszła 
na razie w niepamięć, a olicyale dzienni- 
ki energicznie przeczą wszelkim wiado- 
mościom o niej. 

Kara za niedestarczenie ziemnia- 


ków. Z Włoeławka donoszą: Włościanie 


wysokości. 
Wobec tego cały dług wojenny Rze- 


zamieszkali w Pikutkowie i Przyborowie 
skazani zostali na 6000 mk. kary, ponie- 
waż w oznaczonym czasie nie dostawili 
naznaczonej im ilości ziemniaków. 

Po co on przyjechał? Z Warszawy 


donoszą: Do miasta naszego powrócił 
słynny api, b.komisarz do spraw 
polskich w Rosyi, mianowany przez rząd 


bolszewicki po ustąpieniu p. Lednickiego, 
Powrót tego holszewika jest bardzo cie- 
kawy... 

Strajk pracowników szewckich. Z 
Radomia donószą: We wtorek wybuchł 
znów strajk pracowników szewckich; jest 
to już czwarty z kolei strajk w bardzo 
niedługim czasie. Pracownicy żądają pod- 
niesienia płacy o 50 pioc., na co maj- 
strowie nie chcą się zgodzić i załatwiają 
klijentów siłami własnemi. 

Zamardowanie krakawianina pod 
Kielcami? Do policyi krakowskiej donie- 
siona z Kielc, że w lesie koło mias 
znaleziono 10 maja b. r. ciało nieznajo | 
mego nazwiska człowieka, na którym nie- 
znam sprawcy dokonali widocznie rabun- 
ku, a potem zamordowali go w ohydny 
sposób. Zamordowany ma kilka ciętych 
ran na głowie, ciało porzucone było w 
gąszczu leśnym i tylka na nogach miał 
skarpetki z firmą Bayer i Spółka w Kra- 
kowie. Opodal ciała leżała ubranie i za- 
rzutka, robiona także w Krakowie. W za- 


| brawie. 


! rzutce znaleziona „Nową Reformę" z dn 
7 maja b. r. i chustkę do nosa z mono- 
gramem: K. P. — Podejrzenie pada ną 
dwóch mężczyzn, w czapkach wojskowych 
rosyjskich, którzy w krytycznym dniu krę. 
cili się w pobliżu lasu. Byli to prawdo- 
podobnie dezerterzy rosyjscy, zbiegli z 
baraków wojskowych. 


W ostatnich latach zdarzają się zdu- 
miewająco liczne wypadki niedomagań, 
będących wynikiem fizycznego przemę- 
czenia i nerwowego rozdrażnienia. Przy- 
czyniła się do tego w znacznej mierze 
wojna z jej silnemi wzruszeniami i troska. 
mi. Obok ujemnego oddziaływania na sa- 
moczucie i zdolności umysłowe, daje się 
ogólnie zauważyć zmiana humoru oraz za- 
tracenie się równowagi duchowej, znajdu- 
jące szczególnie jaskrawy wyraz w zmniej. 
szeniu popędu płciowego i działalności 
płciowej. U wielu zdolność płciowa zupeł- 
nie zanika: cierpią oni na kompletną nie- 
moc płciową. 

Na szczęście jednak istnieje środek, 
wywierający szybki i trwały skutek lecze 
niczy na o; Ee stany chorobowe: 
jest nim preparat organi- 
czny, wyrabiany z gruczołów płciowych i 
krwionośnych w fabryce preparatów che- 
micznych i farmaceutycznych W. Natte- 
rer w Monachjum, Daje ona od lat wielu 
doskonałe wyniki przy niemocy ch 
nerwowych cierpieniach EAT 
chodryi, histeryi, zaniku owłosienia, ez- 
senności, osłabieniu nerwów skutkiem woj- 
ny, przedwczesnych objawach starości, 
stanach osłabienia i wyczerpania, braku 
peryodu, dolegliwościach wieku przejścio- 
wego. Zarówno pod względem fizycznym 
jak i duchowym jest działanie środka te- 
go wręcz doskonałe. Humor poprawia się 
niebawem; popęd płciowy i funkcye płcio- 
we wzmagają się znacznie i powracają do 
dawnej normy; pożądanie płciowych czyn- 
ności daje się wyrażnie skonstatować: nie- 
moc płciowa znika w krótkim przeciągu 
czasu. 

Znani lekarze i wybitni klinicyści 
niemieccy zalecają „HORMINĘ” stale i 
z najlepszym skutkiem. Proszę zapytać a 
ta swego lekarza. 

„HORMINA* znajduje się w sprze- 
daży we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych w postaci pastylek jako „HOR- 
MIN MASCULINUM* dla mężczyzn i ja- 
jako „HORMIN FEMININUM* dla kobiet 
Be cenie NE.(9:75 zaipudelkc (20 pasty) 


lek). 
Skład główny: Tow. Ake. Przetwo- 
rów Chemicznych i Farmaceutycznych. 
HENRYK WELT, Warszawa, Prze- 
fandis} 1562-1-25. 


WESOŁY FLIRT 


Zabawa towarzyska, zawiera- 
jaca na 48 kartach pytania i 
odpowiedzi. Wysyła jedynie 
Biura dzienników „Jas 
mina" w Dąbrowie Gór- 
=, 
Cena egzemplarza już z prze- 
syłką poleconą tylko 3 K 50 hal. 
Qdsprzedawcom znacz- 
ny rabat. 
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_OKAZYA! 


Dla technika, inżyniera lub rysownika 

do sprzedania 14 rolek papieru rysun- 

kowego! grubego (szerokość. 140m. dis 

gość 10 m.). Wiadomość w Administracyi 
Tase PERKE 
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